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ROK 1826.

N O W O Ś C I  W a H S Ź a W S K I E .  
W yszed ł z druku W iersz  na Zgon W ieko  

pomnej pamięci -Cesarza i Króla A jL E X  A N. 
D R A  Igo; praezŃ ?anis ława B r a tk ow sk ie go .  
Dostać go m oina w  K slegam iach Glucksber -

WSPOMNIENIA.

P r z y b y c ie  d o  B r a k o ­
wa P o s ł ó w ' T a t a r s k i c h
1500.

- ę ,  ̂ ■  -fc i   ^ w t u v c y c J

g a } P c a r j e g o  i w  sk ładńe Ciechanowskiego.
Onegdaj w  Kościele PP. W i z y t e k  odbył się 

obrzęd obłóczyn \W JP. M a r i a n n y  Jo an ny  
P r a z m o w s k i e j ,  w  obecnader licznego zgrom a­
dzenia. C elebrow ał J W . JX . Pdsknp P ło c k i .

D o publicznej n a r o d o w e j  hibl joteki  p r z y ­
było  w  roku 1 8 2 5  z  k u p n a  2 0 1 1  t o m ó w ,  z  in­
nych .Instytutów 9 0 , z  drukarń krajowych 83, 
z  zamian 8 5 , z  darów 57; w  ogóle 2329 tom ów . 
Z rzadszych dawniejszych dziel literatury p o l ­
skie j  p r zy b y ły  m iędzy uinerrd następujące: 
Li routera  rozm ow y dworzanina z mnichem, 
w  Krakowie u Łazarza 1553 in 8v q . K onfes- 
.sja augąbupgsia, w  Toruniu 1561, i draga 1635 
iu 4 to. Assy tnbolum Sociniąnorum , w  Bara­
nów ie 1630 in 4to. N ow y Testam ent, w  Kra­
kowie uScharl'fenbergera 1556 iu 4to . Tenże,
w  Gdańsku I 6O0 . Lebon der heiligen Frau  
jporotea, dziełko p rzez to osobliw sze, i £ Jest Je­
dyne drukowana w  M a l b o r g u  w r . 1512. ( M . )

Ogłoszono P l a n , i z iest w ystaw iony do w y ­
grania na L o te r j i  L iczbowej  Kr .a iowej ,  Dom  
w  W ars ław ie p rzy  ulicy M ostowej pod Nro  
2 3 9  i 210  na gruncie dziedzicznym  sytuow a­
ny, łjdrt kosztuie zip: 3 ig r :  15. O prócz do­
mu są k w oty  pieniężne do w ygrania. B iletów  
W szystkich na tę Luter ją iest 39 ,160 . Dom

ięst oszacowany zło:' 90 ,181 .
.Dziennika W arszawskiegQ  Num er 9 iy  za 

miesiąc Ł u ty  w yszed ł z druku i wydaje slę iuż 
w K sięgarni P u k s z t y ;  są w  nim nąstępuiące ar­
ty k u ły . D la czego w łaściw ie uczym y się p ra­
wa rzym skiego? rozpraw a. L u n a t y k , po­
w ieść p . A n t o n i e g o  E d w a r d a  O d y ń c a .  B a -  ' 
s z a ,  B a l l a d a  w i d o m a  Mick iewicza.  O cze k i ­
wanie , w iersz z Szyl lera.  p: Ju l j a n a  K o r s a ­
ka .  O rycerzach J  a s zczur  ko wy ch w  P r u s -  
8 i ech,  rz«cz do dzieiów  polskich X V  wieku. 
Do ko ńc zen ie  .objaśnień starych p ien iędzy. 
W iadomość o M arcinie Teofilu P o l a k u  znako­
m itym  m a l a r z u  żyjącym w  pierwszej połow ie  
X V II  wieku. D opełnienie wiadomości o J łow-  
skitri i M a s ł o w s k i m  p: J. S . B . Objętość tego  
Num eru, iest przeszło półtora yaza większa 
niż być povv'inno; a oprócz tego dodane są dw ie  
tablice sztychowane.

Zm iany X iężyca w  M arcu 1826.—  Ostatnia
Kwadra, dnia 1, go d ź:5 , min:.55 rano.—  N ów
Kwie tn ia  dnia 8 , godź: 5 , min: 54 wieczorem. 
P ierw sza Kwadra d, 1 6 ,go: 1 0 , mi: 5 1 wieczo: — 
Pełnia d, 2 4 , min: 6 po półno:— Dstatnia Kwadra 
,d, 30 , g o :3 , mi: 27 , piopołud: .Dziś zimna st: 3.

K u r  j e r  L i t e ws k i  um ieścił obszerny opis od- :»j 
b ytego  w przeciągu zeszłego Stycznia, nabo- jj 
zeństwa Jubi leuszowego  w  W  Unie.  G łów ne  
nabożeństwo rozpoczęło się w  Kościele K a t e ­
dralnym , gd zie naśladowaną b y ła  Bzym&ka  
brania  Jub i l euszowa ze znamionami P a p i e z -  
kierni  p rzez A rtystę P. G ło w a c k ie g o  ria p łó -
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tnie zrobiona. P rzez  wszystkie dni a/, do 1 
L utego, 4 Kościoły na Jubileusz  przeanaezo- 
n - od g o d z :9 zran a  do 12, i po małej p r z e r ­
wie obiadowej, aż do 6 wieczornej napełniali 
pobożni. Co W i l n o  ma najświetniejszego z o- 
boiej p łc i, oprócz ze w siów  na ten ak t p rz y ­
byłych , to wszystko zgromadzone do Kościo­
łów , nieustraszone przykrością, p o ry  i n ie ­
w ygodam i, w słuchaniu nauk i nabożeństwa, 
przykładem  swoim poświęcało dla resz ty  mno­
giego ludu, różnego w ieku, stanu i powołania. 
20,000 L udzi odpraw iło S p o w ied ź  Jub i leu ­
szową, w ielka liczba pt-zyięła bierzm owanie , 
z ambon dały się słyszeć wzorowe nauki i ka­
zania. Pamięć o tym  świętym  obrządzie d łu ­
go trw ać będzie, a rozm owy o Ju b i leu szu  do­
tąd nieustaią.

Stosownie do woli fes złego N. Cesarza A le ­
x a n d r a ,  M arszałek Powiatu Newelskiego 
S z y s z k o , nnanowany iest Karnerjunkrem  
D w oru J:C :M :

R  O  Z  M  A  I  T O  Ś C  l .
Dnia 13 m. 1) w P a r y ż u  odbył się obrzęd ża • 

łobny po ś. p . X ciu N  aryszkin ie  , na k tó rym  
znajdowało się wiele znakomitych osób, oraz 
wszyscy R ossjun ie  obecni w P a ry ż u . Z w ło­
ki złożono temczasowo na sm ętarau, a później 
wywiezione będą do l io ss j i .  — Handel w B i - 
szp a n j i  upadł zupełnie, a gospodarze wiejscy 
niemaią iużczem  opłacać podatków. — w  N o r ­
wich (w  A nglji) niedawno, fabrykanci w znie­
cili rozruchy k tóre  ledwo uśm ierzyć mogła 
przyw ołana kawaler ja. — Zapewniaią że całe 
wojsko Jbrahirna Baszy  na początku 5tej w y­
praw y , składało się tylko z 16,000 ludzi, k tó ­
re  w różnych b itw achz Grekami iuż opołowę 
iest zmniejszone, gdy tymczasem pu łk i 
Greckie powiększaią się codziennie. Poseł 
Angielski i '. S tr a t fo r d  Bann ing  ieszcze nie 
p rz y b y ł do S ta m b u łu ;  w podróży swej p rzez

Grecją przekona się zapewne że bardzo trudno, 
a nawet n epodobna pogodzić G reków  z T u rk a ­
mi. — w  Paryżu: teraz maią najwięcej pokupu 
Kapelusze męzkie tak zrobione, że ie można 
z łatwością zwinąć w  trąbkę i schować do kie­
szeni, poczom znowu właściwą przybierała  for­
mę. Ta nowość iest bardzo dogodną. — W ia­
domo, iż d. 20 Czerwca 1792ieden zgrenadje- 
ró w  gw ardji narodowej znajdował się p rz y  
nieszczęśliwym L u d w iku  X V I .  kiedy zgraia 
rewolucyjna wpadła do pokoiów zamkniętych. 
G renad je r oświadczył K ró low i, iż się lęka o 
życie Jego. Monarcha rzek ł: Grenadierze
p o ło ż  tw ąrękę  na rnoiem sercu i po tn ia rku j  
czyli drży?  W ierny  ten sługa nazwikiem D e-  
la la n n , musiał zginąć na rusztow aniu za p rz y ­
wiązanie swoie do& rólajpozostała po nim W do­
wa żyła nędznie na ustronia w  małej wiosce. D o­
wiedziawszy się niedawno teraźniejszy Król 
F rancuzki o losie tej Kobiety, w yznaczył iej 
303 franków  pensji z własnej szkatuły. — 
o Szczególnym w ypadku donosi dziennik zwa­
ny B ry tan ja .  w H rabstw ie E s s e x  w mieście 
B il la ryka y  pierwsza żona tamecznego obyw a­
tela miała nazwisko Elżbieta ,  pow tórna żona 
także nazywała się Elżbieta ,  obie żony miały po 
13 dzieci, lsza żona porodziła 2 razy  bliźnięta, 
2ga żona także porodziła 2 razy  bliźnięta. S ta r­
szy syn łszej żony miał la t 7 gdy um arł, s ta r­
szy syn 2giej żony miał także 7 ia tg d y  um arł. 
Gdy isza żona pow iła 13le dziecko, miała w ten- 
cza« 7 dzieci żyiąoyęh, gdy 2ga żona pow iła V3te 
dziecko miała także 7 dzieci ieszcze żyiących. 
Ten obyw atel ży ł z pierw szą żoną lat 7 a gdy 
um arła zostawiła mu 7 dzieci. Tenże ożenił 
się z drugą żoną.i żyieznią teraz 7 la t maiąc 
także 7 dzieci. —  V, D u b o u  w wydanem dzie­
le o obyczaiach J n d ja n , wymienia osobliwsze 
zwyczaic tameczne, najciekawsze z nich są o 
Kobietach Jpd y jsh ich  , z nich niektóre
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yyyi.ltkiumieszczamy: Mą/, Jn d janh i  iakkol- 
wiekby by ł stary , nieurodny, obmierzły i dziki, 
iakkołwiekby maiątek swój na in n e . zalotnice 
t rw o m ł,  uważany być powinien przez zoną za 
Pana, władcę i Bóstwo. Kobieta stworzona iest 
na to, aby w każdym wieku była posłuszna. Ja­
ko córka uniżać się powinna przed swoimojcera, 
inko małżonka przed swoim mężem; iako ma­
tka przed swoiemi synami. Każda zamężna 
kobieta strzedz się powinna okazywania p ie r ­
wszeństwa nad swoim mężem, mężczyznom, 
przymiotami ba.ć fizycznemi, bąć umyslowemi 
obdarzonym, łtobieta niepowinna sobie pozwa­
lać ieść w obecności swego męża; powinna so­
bie mieć za zaszczyt, kiedy tern, co z iadła ie- 
go pozostałe, głód swój zaspokaiać może. Po­
winna się śmiać, kiedy mąż się śmieie i płakać 
w raz  z mężem. Każda kobieta, iakiegobąćsto­
pnia, powinna codziennie dom swój wyczyścić, 
sp rzę ty  domowe i kuchenne wymyć i takie po- 
t ra w y  przygotować, iakie mąż lubi. Dla 
przypodobania się mężowi powinna sic cód.ń li­
nie w czystej, a potem w  szafranowej wodzie 
wykąpać, włosy uczesać i uperfumować, b rz e ­
gi b rw r antymonją, a czoło czerwoną farbą p o ­
malować. Kńedy mąż w podróż wyieżdza, p o ­
winna pościć, na gołej ziemi sypiać i nie stroić 
się. Kiedy mąż z podróży wraca, powinna 
z tryumfalnym orszakiem naprzeciw niego p o ­
śpieszyć, z czynności swoich zdać mu rachunek 
i wszystko pow tórzyć  co mówiła i myślała. 
Jeśli ią łaie, powinna mu za dobre nauki p o ­
dziękować. Jeśli ią bile, powinna chłostę cier­
pliwie znosić, potem ręce z  uszanowaniem u- 
całować i o przebaczenie go prosić za lo,że gnu w 
'ego wzbudziła.!!! — Jednym z domów mia­
sta IJarlew  niedawno odkryto podwó j ną Piwni­
cę w której Znajdowało się 15 Prass d ru k a r ­
skich bardzo starych. Zdaie się że te Prassy 
maią iuż po lal 300, i użyte b y ły  do taiemne-

go drukowania dzieł Ttutra, w  czasie gdy ni 
było wolno iawnieich drukować.—  Dniaż  b.m 
okropne zamieszanie powstało w  Giełdzie L o n ­
d yńsk ie j ,  wszystkie A n g ie lsk ie  papiery  po­
spadały w  cenie; krćdyt upada a W e i ló w  p r a ­
wie niktniechce przyjmować. — A n g l ic y  tej zi­
my niezmiernie narzekaia na dokuczaiące mrozy.

z Gr o d z isk a .—  Zgon śrp: W .  E w y  z O  
brębskich. S ło ń sk ie j  liczącej lat 33, Possessor- 
ki J V u lk i  G r o d z i s k ie j , i urodzonego Jana  
Dąbrowskiego  Pisarza prow entów  tejże Po- 
sesorki, wydarzony p rzez  nieszczęśliwy p rz y ­
padek (iak było doniesiono w N r  ze 3§ Kur je ra ) 
nie tviko zasmucił Syna pozostałego tej szanow­
nej obyw a te lk i , i osierociałą Małżonkę D ą ­
browskiego  z synaczkiem lat 2 maiącym, Jti- 

z iJankiew iczów , ale nadto zasmucił ca-styrig
łą.familją licznych przyiacioł, zgoła wszyst­
kich znaioinyfch. 
mieszkając p rzez

zjednała sobie

nr
Szanowna ta Obywatelka 
[at kilkanaście w Powiecie 

przez swą uprze j-Błońskim ■
mość i w domu swoirn ludzkość, powszechny 
szacunek. J o n  Dąbrowski  zrodzony z szlache­
tnych ' Rodziców' D ąbrowskich  z Wincentego, 
i u i e n j y  Tekli 7. Przybylskich,  przepędziwszy
L;ta dziecinne w  domu Stry ia  swoiego Probosz­
cza w Zbikowie,  p rzy ią ł obowiązki Pisarza 
prowentowego w roku 1821 u wspomnionej 0 -  
bywatelki, następnie w r .  1823 zaw arł związki 
małżeńskie, a p rz e ż y w s ły  w tym  stanie bogo­
bojnie lat 3, skończył życie zby t  wczesne bo 
nieduży! lat 26. £or:a, Ojciec, S try j  i c a ła F a -  
milja zgon iego opłakuią. Zwłoki wspomnio- 
nych osób wywiezione zostały z J V arszawy  do 
Par..fji G rodziska  , gdzie d n ia ł3b :m : odpra­
wione zostało Nabożeństwo żałobne. Ducho- 
wieństwoi Obywatele z całej okolicy, niemniej 

j i Włościanie szczególniej z D ó b r  J W .  Starosty 
j M okronosk iego  w dniu tym  zgromadzili się  
! do K o ś c i o ł a ,  aby oddać ostatnią usługę, i niebyl0
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w  Świątyni takiej.osoby, ktoraby meuroniła 
.łzy .przy smutnym obrzędzie. JX .  R a ko w sk i  
Proboszcz Brwinowsjci i JX - M ik o ła j  Ś w ią t - 
kow ski  -Professor z Liceum W arszaw: niemniej 
JX . P a zu rzyń sk i  Proboszcz miejscowy w  na­
der tkliwych wyrazach prawdziwy obraz ż y ­
cia zmarłych wystawili. —

W i n c e n ty  D ą b ro w sk i .
Głos wdzięczności. Słodk im  ie s t  n a d e r  obo­

w i ą z k i e m ,  pub l iczn ie  s łu szną  o d lą ć  sp raw ied l iw o ś ć  
tem u, k to  przez doskona łość  sw ego  ta len tu  i pewno* 
ść swej sz tuk i ,  uwolni  nas od kalcp tw a lab zagca- 

^ż&iącej śm ierc i ;  k tóż  bowiem na  ż y w szą  zas łu g u ie  
w dzięczność ,  iak Mąż k tó ry  się  dla c ierp iącej  pośw ięca  
ludzkości .  Niechaj w ięc i m nie  wolno będzie najczul-  
jr/e w y raz ić  podz iękow anie  P. D o k to ro w i  M edycyny 
Jl jCl.irurgji  A lexandrow i L a c inr& I e i  n, k tó ry  na 
prośbę moią  p rzybył  z zagran icy ,  za w yleczen ie  m nie  
ze s łabości, k tó r a  n ie ty lk o  piew nem ka lec tw em , ale 
może i śm ie rc ią  zagrażała .  Choroba m ola  by ła  Cu­
ries szczęki górnej ,  na k tó rą  przez la t  0 c ierp ia łem . 
M aterja  przez tak  długi przeciąg czasu zam k n ię ta  
w Autrum Hi glorii o ri, zw ierzchn ią  kość zupełn ie  ro z ­
d ę ł a ,  nabrzm iałość  w y ró w n y w ała  iaioyvi kurzem u , 
przez co Nos zupełnie  s k rzy w i ło ,  a  u s ta  za ledw ie  o-  
tw is r a ć  mogłem. S t a w n y  ten  o pera to r ,  oburzywszy 
chorobę m uię ,  zaręczy ł  u y l e c ie a ie  i na jzręcznie j  bez 
g w a ł to w n y ch  bólów, n as tęp u iącą  przedsięw zią ł  o p e ra ­
c ją ,  w y io ł  2  zęby,  odosobnił kości zupełn ie  popsute 
przez p rzep i łow an ie  i wydobył szczątk i  p rzegn i łe ,  k tó ­
rych iuż u ra to w ać  n ie m o /u  a  było. Potem  przez dwu 
tygodniow e o p a t ry w a n ie ,  t i k  mnie szczęśliw ie  w yle ­
czył ,  że  dzisia j n ie ty lk o  najmniejszej  boleści ,  ale n a ­
w e t  żadnego znaku  choroby nie zos taie .  —  F ra n ­
ciszek H rab ia  M y  c i e I ś k i D z iedz ic  Tu liszkow a.

P R Z Y I E C H A L 1  do W  A R S Z A W Y .
Radziw ił  Michał X że z G. W płyńsk :  —  P iw n ick i  P re ­

zes z Radomia.*— K am ińsk i  S ędz ia  z Chojnowa. — B ie l­
sk i  Dyęni:  Oby: z Ł abnu .  —■ F i ia lk o w sk i  J a n  z P łocka. 
— Chrząs tow ski  Pu łk o w n ik  z G. W i l e ń s k ie j .— Korycki 
Sędzia  z Poloda.*— W ilkosz ew sk i  Józef  Oby:— Celt Ob: 
z S k ie rn ie w ic .

D O N I E S I E N I A .
Ę xeku ta row i.c  T es tam en tu  ś. p. M in i s tc ^ S ta n u  S ta ­

nu S tan is ław a  S tasz ica ,  m aią zaszęzy t  uwiadbm ić  oso 
by k tó re  uczy n i ły  podania  do nieb o w sparc ie  z iego

zapisu,  iż odbierać b ędą  odpowiedzi  w dn iu  1 i 4 
M arca  r .b .  to  ie s t  we Ś rodę  i  w Sobotę nas tępne  od 
g o d z in y  2 po po łudn iu  w iego  n iegdyś  m ieszkaniu  
przy u l icy  N o w y -S w ia t  zwanej.

D n ia  20  Paźdz ie rn ika  1825 r.  z, sk radziono  nas tępu-  
iące  rzeczy,  a )  Z egarek  z lo ty  z ta k im ż e  la ń c u /k ie m  

j .  różnem i d e w iz k a  ni , k tó re  szczególn ie  odznacza o-  
rzech  podw ójny  la sk o w y  ob rączką  z ło tą  przepasany , 
ó )  O brączka zło ta  z n iezapom inajkam i i 4ma inałemi 
b ry lan c ik am i .  o') Obrączka z ło ta  z 2nja rączkami 
z w łosów p lec ionką  powleczona na  w ierzchu  k tóre j  
J e z u s  C. na Krzyżu.  d~) O brączka .złota szeroka z n a ­
pisem F ranc iszek  X a w e ry .  e )  P ie rśc io n ek  złoty nad- 
p su ty  z L it :  G. K. f ' )  Pie rśc io n ek  z lo ty  z kam ieniem  
b ia łym  za  szk łem , z każdej s t r o n y  po .iedoym  b r y l a n ­
ciku .  g~) P ie rśc ionek  z lo ty  z dw om a rączkam i,  ó )  
W o re c z e k  biateuii  i gzafirowemi p ere łkam i przerab ia  
iiy. Ktoby o takow ych  mógł pow ziąść  w iadomość,  u- 
p rasza s ię ,  by raczy ł  o tem dać wiadomoiść w D ru k a rn i  
Ku r je r  a  za odebraniem  przyzw oite j  nag ro d y .

Pó i a Z u  z f o r će r d a c h c m*  w dobrym s tą p ię ,  urządzony  
do w y g o d y  p o d r ó ż n e j ,  i do p r z e i ą ż d z k i  z p o w o d u  swoi ej 
l e kk oś c i  s z c z e g ó l n e j  p r z y d a t n y ;  ie s t  w k a ż d y m  c za s i e  
do nabyc ia .  Kupić s o b i e  życzący ,  z g ł o s i  s i ę  do Rządcy . 
domu przy u l i c y  S en a to r sk ie j  po d  Nr 493* obok Katusza.

T*‘/ y  S tan c je  w podw órzu  n a 2 g ie u i  p ię t r z e ,  n iem niej  
K u źn ia ,  pod Nr 0 przy u licy  Sto. Jauukic j  do naięc ia  
od W ie lk ie j  Nocy.r . b .,  a  to  na m iejsce Czeigachmiedl 
Ki elf era ,  k tó ry  s ię  w yprow adza  pod Nr 535,  przy u l i ­
cy Kapitu ł  u ej.

Do Handlu Korzennego i W lo u eg o  przy u l icy  Dłu* 
g ie j  pod Nr 503 i 0 na przeciw A rsena łu ,  p rzyby ły  P o ­
cz tą  Ł ososie  św ieże ,  k tó rych  za  po tn ien ia  cenę  w tymże 
Handlu  dostać można.

w R y n k u  S ta rego  M iasta  pod Nr 30, iest co te dolne 
m ieszkan ie ;  w k torem od tla w na  S zynk  e x y s u i n ,  oraz in 
ue s tanc je  md W ie lk ie j  Nocy do na ięc ia ;  d o w iedz ieć  się 
możua na K rakow sk iem  Przed: u J P .  Jag ie lsk iego .

P oda ie  s i ę  do publicznej wiadomości ,  iż  Aukcja  na 
efFekla i aj; o to*. Komodę machoniem w y k ładaną ,  K a­
napę z Krzesłami po l i tu ro w a n ą  czarną  morą p okry tą ,  
S to l ik i ,  Szafy i . t .p .  tu  w W a rsz a w ie  przy u l icy  Sio 
K rzysk ie j  N r  1322 w d. 1 M arca r .b .  o .godzlnie  10 z ra­
na za go tow e p ien iądze  w ięcej  daiąceiiui n ic  zaw o­
dnie  odbędzie się . — Andrz: T r y 1 1 e r  a  w i c z  Kom 

\Vr S k ładz ie  muzyki Fr:  Kin ko witki ego przy ulicy 
M iodow cy wyszed ł  2g i  Mazurek  skomponowaliv ua  Pia-  
uoforte  p rzez Am atora  W .  A lexandra  Re tub* iń*Uiego.


